
Od lewej: J. Zalklkka, M. Cwiklińska, AI. Michałowski, H. Jaraczówna w 
ZP. scen !komedii Moliera „Uczone białogłowy". 

„Staruszek" wiecznie młody 

"Uczone białogłowy" Moliera w warszawskim T eałrze Nowym 
Wznowienie w doskonalej obsadzie Jed­

nej z najsubtelniejszych komedii Moliera 
na scenie '.[!ałru Now•9 ....Warszawie cle­
'!llZY się rzrożiąiilałym powodzeniem. Rozba­
wienie dzisiejszej publiczności łwtaclczy 
o tym, Jak wiecznie młode są· postacie stwo­
rzone przez wielkiego komediopisarza. 

Mimo wielu lat dzielących nasz świat od 
świata ówczesnego, z uczonych wykwintniś 
o poetycznych Imionach Armandy, Bellzy, 
Filamlnty mołemy się śmiać, Jak I dziś 
śmiejemy się z wszelldej nlenatnralnłścl, 
napll!JIZOnoścl i bezsensownego mędrkowa­
nia. Do tej klasycznej komedii nie przy­
kładajmy Jednak ła4DeJ lbisieJszeJ miary, 
bowiem właśnie w 1ten sposób zaprzeczyli­
byśmy sens .Jej wystawienia. Ni& mołemy 
doszu.ldwat się w problemach z csa.s6w 
Ludwika XIV odpowiednika w naszych ble­
łących sprawach I klasyfikować mollerow· 
&kle sawantki według dzisiejszych pojęć 

o roli kobiety. iMuslmy po prostu wsłuchać 
się w echa dawnych spraw, echa, które prze­
mawła.lą do nas subłełnym, Unącym się 
od dowcipu dialogiem molierowskim, tak 
w.spanłale oddanym p~ Boya. Dojdzie­
my wtedy do 'Wllliosku, łe wiele w ~eh 
charakterach Jest tych słabości i śmiesz­
~. s których wyśmiewa się Molier. 

Na scenie warszawskiego Teatru Nowego 
realistyczna lnsc:enlzaeJa I. GgwińSklej 
sprawia, łe rozumiemy dobrze epokę od 
nas odległą problemami I Ideologią. Swlet­
na a.rtystka Mieczysława CwlkJlńska Jako 
Filam:lnta w przekomiczny sposób odtwa­
rza ,rolę molie!rowsJdeJ sawantki. Duło 
śmiechu wywołuje :J. Zakllcka w charakte­
rystycznej roll Belizy, przekonywający Jest 
w roU męta - pantoflana A. iM1cb&lowskl, 
sylllJlatyczna B. SoJecka Jako rozsądna Ben· 
ryka, i H. :Jaraczówna. Dobrany aesp6ł swą 
Interpretacją nie umniejszył nic z wdzięku 
I humoru tej 1 ce sztuki. 


